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Prawdą czy obłudy?
„Prawda jest jedna, ona jeat człowiekowi potrzebna, 

ona mu nigdy nie może zaszkodzić".

Hol bach.

Z powodu artykułu naszego p t. „Wi
dmo nowe; wojny", zamieszczonego w As 24 
„Głosu" robiono nam wymówki, że straszy
my niepotrzebnie ludzi, że obdzieramy o- 
gól z wiary w lepsza przyszłość, ze takim 
artykułem zniechęcamy d > pracy, przyczy
niamy sie do tego, że ludzie w poczuciu 
swej bezsilności opuszczają ręce, tracą ener- 
gję i chęć dc wszelkich poczynań.

Na zarzuty te poz >ih»iy sobie odpowie 
dzicć, że podaliśmy do wiadomości ogołu 
p r a w d ę. Jesteśmy zdania, ze w dzi
siejszych demokratycznych czasach zanie
chać należy mydlenia oczu, praktykowane
go dotąd przez sfery przodujące społeczeń
stwu w państwach arystokratycznych. Żąda 
się od obywateli ponoś rena ciężą ów i o- 
fiar narzecz dobra ogo lnego— trzeba więc 
uświadamiać ogól. uzego owo d urn w da
nej chwili wymaga, a co mu zagraża.

Trzymanie w nieświadomości szerokich 
mas, tak charakterystyczne dla rządów car
skich w Rosji, może spowodować te same 
skutki, jakie obserwujemy dziś w tym kra
ju.

Nieświadom rzeczy ogół twierdzić będzie 
(zwłaszcza pod wpływem agitacji socjali
stycznej) że ewentualną wojnę wywołi di

„panowie" dla dogodzenia swym interesom, 
Któż tu poci mianem „panów" się kryje? N ik t  
’nny. tylko ta, tak zwana, inteligiencja, lu
dzie piśmienni i czytający — „gi am otny je '.

Aby w przyszłości ze strony mas mniej 
oświeconych uniknąć okrzykówu „precz z 
oświeconymi", uniknąć w łonie społeczeń
stwa lozdźwięków, nieufności i niedowie
rzania — musi inteligencja spełniać uczci
wie swą rolę przodowniczki narodu i grać 
ze wszystkimi w otwarte karty, jej to za
daniem jest uświadamiać ogół obywateli o 
wszystkiem, co kraju i społeczeństwa doty
czy , przestrzegać przed _ grożącym niebez 
piet.zeńst wem, wskazywać drogi jakimi na
ród iść musi jeżeli chce utrzymać swą nie
podległość polityczną i niezależność gospo
darcza, nawoływać do jedn >ści i zgody, za
grzewać do pracy dla dobra kraju, wreszcie

- świecić przykładem oby watdskości i pa- 
ti yjotyzmu.

Patrzymy z tóge punktu widzenia i dla
tego nie zawahaliśmy się podać do ,wiado‘ 
mości ogółu prawdy. Choć ta prawda nie
jednego strwożyć move, lecz cały naród, na
ród Kościuszków, Kilińskich, Głowackich, 
potrafi śmiało spojrzeć niebezpieczeństwu w 
ślepia i zdobędzie się ua czyn, który Ojczy
znę od nowej niewoli, a krai < d zniszczenia 
uchroni.
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Czytaj i walcz
z wrogami twego zdrowia i życia.

3) WALKA Z GRUŹLICĄ.
Nie każdy jednak organizm, do ktorego

przedostaną się prątki Kocha, zapada na 
gruźlicę: dla rozwoju choroby potrzebnem 
jest szczególne usposobienie. Sa rodziny, w 
których suchoty dziedzicznie nawiedzają wie
lu członków, nie trzeba jednak rozumieć, że 
zarazki tkwią w dziecku już przy urodze
niu; przeciwnie, zakażenie następuje później, 
odziedzicza się ty lko wrodzona słabość bu
dowy ciała i wszelkich jego narządów, jak 
to: płuca, serce, naczynia krwionośne, sy
stem nerwowy i m. U takich osób kości sa 
cienkie, klatka piersiowa wązka i wklęsła, 
mięśnie słabe, tłuszcz podskórny skąpy, 
prędko one ulegają zmęczeniu, są wycień
czone i chorowite. Jeżeli zarazki gruźlicy 
trafią do ciała takiego osobnika, czynią 
swe niszczące dzieło i choroba zwycięża sła
by organizm. Inaczej rzecz się ma, gdy za
razki padną na grunt zdrowy, organizm nie- 
osłabiony, dobrze zbudowany i odżywiany: 
wtedy prątki Kocha, chociażby trafiły do 
dróg oddechowych, będą wyrzucone, zginą 
zwalczone przez zdrowe i mocne tkanki or
ganizmu, lub zostaną unieszkodliwione, bę 
dąc otoczone powstającą dokoła tkanką łącz 
ną, jaką widzimy w blizna h, czyli z.- sta 
ną lakby zamurowane i nie mogą powo
dować choroby. Takie ogniska unieszkodli
wione nazywamy gruźlicą utajoną. To też
osoby dziedzicznie zdrowe nadzwyczaj rzad
ko ulegają gruźlicy, a jeżeli niekiedy zapa 
dają, dzieje się to z przyczyny czasowego 
osłabienia organizmu i zmniejszenia się je
go siły odpornej wskutek złych warunków 
życiowych, niedostatecznego odżywiani;:, 
nadmiaru pracy lub wycieńczenia po prze
bytych innych chorobach, w młodszym wie
ku najczęściej po udrze, grypie, kokluszu i 
ospie wietrznej. Wtedy gruźlica utaj--na staje 
się jawną i choroba zaczyna się rozwijać. 
Przy gruźlicy utajonej uraz (potłuczenie.) 
może wywołać przerwanie ogniska i rozsze
rzenie gruźlicy.

U dzieci najczęściej spotykamy umiejsco
wienie zarazków gruźliczych w gruczołach 
chłonnych na szyi i przy oskrzelach, które, 
będąc powiększone, a niekiedy i ropiejące, 
znane są publiczności pod nazwą skrofułów 
(zołzy); skrofuły przez szereg lat mogą nie 
przynosić większej szkody, lecz przy przer
waniu ogniska zarazki mogą być rozsiane i 
zaniesione potokiem krwi do odległych czę
ści ciała, wywołując zapalenie mózgu (wła
ściwie opony mózgowej), błony brzusznej i 
inne, natomiast gruźlica płuc, czy li sucho
ty, zdarzaja się w tvm wieku rzadko. Cho
roba ta rozwija się dopiero w wieku młodo
cianym (w drugim dziesiątku życia), rów
nież u osób doi osły cli, przeważnie młodych 
i w sile wieku.

Stąd wynika już drugie zadanie celem 
zwalczania gruźlicy: wzmocnić organizmy 
słabe, aby zabezpieczyć takowe przed gruź
licą. Zadanie to jest o wiele trudniejszem 
bo ściśle związanem z dobrobytem, ludności.

(D. c n.) Di. med. Witold Jnraha.

Rzemiosło w oświełtcniu ideovzem.
Dokończenie.

Nie będę wdawać się w spór o jedne i 
drugie, to tylko powiem, że jeśli zawodowe, 
to nie powinno być tani nawet cienia par 
tyjności; sama r ztropio ść tak nakazuje; 
bo wiele jest rozstawionych sideł i zasa
dzek przez wrogów, by duszę rzemieślnika 
usidlić i uwikłać w niewolę partyjną. Ale 
nie wątpimy, myśl zdrowa zwycięży, a ma
ruderzy międzynarodówki nie ostoja się 
wśród zdrowo myślącego ogółu.

Gmach ojczyzny na nowo powstałej z 
ruiny musi stanąć silnym: rzemiosło pol
skie, to fundament na którym oprze się 
dobrobyt i pomyślny rozkwit państwowy; 
nie może więc być ono skażone nalecia
łościami bolszewicko żydow.skiemi, ale 
musi być zdrowym elementem.

i takiem będzie: męty jakie się jeszcze 
plączą, opadną na dno, a czysty stan mie
szczański, stanie się prawdziwą podporą 
Polski, gdy hasłem wszystkich będzie, Bog 
i Ojczyzna! Jnn Nnv.rccki.
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ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
W SZKOŁACH POWSZECHNYCH-

Tegoroczna uroczyst >«ć zakończenia roku 
szkolnego upamiętni się wydaniem świa
dectw trzynastu pierwszym absolwentom 
Szkoły Powszechnej w Gostyninie.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwa
mi w kościołach katolickim i ewangielickim. 
Po powrocie z kościołów, dziatwa, w licz
bie przeszło ltlOO głów, zgromadziła się w 
jednei z sal szkolnych, gdzie oczekiwali 
już dość licznie zebrani rodzice i opieku
nowie. W krótce przybyli lównież: insp. 3 /k . 
p. Benedykciński, przew. Pady Szkol. Ks. 
Kan. Szczodrowski i In .rm. p Żyliński.

Na prowizorycznie zbudowanej estradzie 
występował chor dzieci szkolnych pod hie
nim- iem nauczyciela p. W ittenberga. W y
konano dość wprawnie kilka pieśni na dwa 
glosy. W przerwach pomiędzy pieśniami u- 
czennice i uczniowie z różnvch oddziałów 
deklamowały wn rszvki i bajeczki.

Po tym popisie na estradzie zajęło miejsca 
nauczycielstwo wraz z kierownikiem szkół 
p. Lachiewiczem Przemawiali kolejno p. 
Lachiewicz, insp. Benedykciński, Ks. Kan. 
Szczodrowski i p. W ittenberg, a w końcu 
jeden z tegorocznych absolwentów, Zieliń- 
ki, który bardzo dobrze wy powiedział uło
żone przez siebie słowa podzięki dla nau 
czycielstwa i opiekunów szkoły. Zakończo
no rozdaniem świadectw i pamiątkowych 
fotografji uczniom kończącym szkołę.

Następnie ciekawi rodzice i zaproszeni 
goście udali się do sali, gdzie, urządzono 
wystawę prac uczniów. Obok robót ręcznych 
rysunków i malowideł oglądaliśmy zeszyty 
z wypracowaniami. Ogólną uwagę zwracały 
eksponaty robót rę< znych w ykonany h pod 
kier. p. Piotr >wej Michalskiej, gorącej pro
pagatorki praktycznych rebót w szkołach. 
Podziwialiśmy ładne ser ety i serwetki, gu
ziki niciane, ramki b ładne, koszyczki z wi
kliny, wykonane przez dzieci z oddz. 1 go 
następnie rysunki, z pośród których wyróż

niają się prace ucz. 5 oddz. Kosmulskiego. 
Całość robi wrażenie dodatnie.

Z tego przeglądu rezultatów całorocznej 
pracy naszej dziatwy widać, jak daleko od
biega dzisiejsza polska szkoła powszechna 
od t. z. szkół początkowych i „gorodskich 
uczyliszcz* z czasów niewoli.

Dzięki usilnej, wytrwałej i pelnei zamiło
wania pracy nauczycielstwa, szkoła nasza, 
jak  to w swym przemówieniu zaznaczył p. 
insp. Benedykciński . jest ,edną z na)le- 
pszych szkół w powiecie.

Na znana nutę.
Licznie zebrani obywatele z miasta i z 

okolicy mieli sposobność podczas przeglądu 
koni przyjrzeć się i odczuć na własnej skó
rze (po raź  już niepierwszy i jeszcze nieo- 
statnij sprawność naszych urzędów państwo
wych. Brak w praw y i dośw iadczenia czy 
też lenistwo i ospałość sprawiły, że każdy 
mniej lub więcej godny uwagi egzemplarz 
rodu końskiego stał przed oczami komisji 
przeglądowej przynajmniej prztcięeiowo o- 
kolo kwadransu czasu.

W tym samym czasie niemcy zdążyli o- 
hejrzeć najmniej 10 koni, a tacy nawet mo
skale nie o wiele mniej. Ciągłe narzekania 
na małą sprawność naszych i.rzędów nie są 
czczymi plotkami.

Czy wobec tego jest się czemu dziwić, że 
przedsiębiorstwa państwowe mimo zmono
polizowanie prosperują banlzo kiepsko.

Takie koleje, poczta, taki monopol tytu- 
niowy to „złote jab łką"  w rękach przedsię
biorca prywatnego, państwu zaś przynoszą 
deficy ty.

Złośliwi twheid/ą, ze wszystkiemu winne 
c. k. porządki i maniery, przeszczepione 
polskiej adm inistracji przez c. k. doktorów 
filozofji, doktorów zarozumiałości i obojga 
praw, przez c. k,ludzi z 20 t--kiasowem prze
ważnie wy kształceniem, lecz mało wy robio- . 
nych życiowo i praktycznie

Nasz sąd w tej sprawie wyr ada może 
nieco inaczej, lecz.... o tern po tein.
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in teresy  warstwy robotniczej, 
a p o l i t y k a .

Z chwilą odzyskania niepodległości pań
stwowej, wewnątrz narodu polskiego rozgo
rzała walka społeczna między poszczególny
mi warstwami o prawa i udział w rządach.

Państwo polskie powstawało z powrotem 
w czasie wielkich przewrotów i rewolucji 
społecznych, wywołanych przez wojnę. 
Walki rewolucyjne ogarnęły Rosję, Niemcy 
jak  i część, krajów dawnej nionarchji i ab 
sburgów. W państwach tj ch do władzy 
doszli socjaliści, a nawet komuniści, którzy 
niby to mieli bronić interesów warstwy ro
botniczej. Pod wpływem prądów rewolucyj
nych, jakie otaczały Polskę i w nowem 
państwue polskiem do władzy doszli socja
liści, których reprezentant został prezesem 
ministrów. Pod wpływem gabinetu Moraczew- 
skiego Polska weszła na drogę fałszywej 
polityki społecznej i gospodarczej. Państwo 
zaczęliśmy budować za pomocą dekretów, 
które nie liczyły się z warunkami istnieją
cymi i ruiną gospodarczą kraju. Zanim zbu
dowano dom państwa, zabrano się już do j e 
go umeblowania.

Następne rządy, jak i Sejm nie zerwały 
z metodą socjalistyczną i w dalszym ciągu 
ulegały te instytucje chorobie rewolucyjnej. 
Zamiast wziąć się do odbudowania zni
szczonej Polski — Sejm nasz i rząd starał się 
dogodzić żądaniom szerokich warstw’ spo
łecznych, względnie tym, którzy te warstwy 
obietnicami otumanili i zaczęto stwarzać ta
kie warunki, Ze doprowadzono w Polsce 
do ruiny gospodarczej i finansowej.

Szerokie warstwy nąrodu polskiego mają 
piękne prawa i ustawy, ale jaki z tego u- 
żytek? Przypatrzmy się tylko ustawodaw
stwu robotniczemu. Ustawodawstwo zabez 
piecza robotnikom 46 godzinny tydzień pra 
cy; uznaje prawo strejku i koalicji; mamy 
kasy chorych i ubezpieczenia w razie sta
rości lub choroby, a wreszcie w ostatnich 
czasach uchwalono wt Sejmie urlopy dla

robotników wr przemyśle i handlu.
Polskie ustawodawstwu) robotnicze jest

bardziej .postępowe niż w Ameryce, Anglji 
i Niemczech. Czy jednak dola robotnika 
polskiego się poprawiła; czy zmniejszyło się 
w Polsce bezrobocie? Nie. Widzimy, że ra
czej wartość pracy zmniejszyła się.

Skąd to pochodzi? Interesy robotnicze są 
zależne od rozwoju całego narodu i państwa, 
są zależne od polityki, jaką to państwo pro
wadzi. Dobra polityka w państwie pomna
ża bogactwa wewnętrzne, a zarazem zdo
bywa zaufanie zagranicy, której przedstawi
ciele starają się lokować sw’oje kapitały w 
przedsiębiorstwach danego kraju.

Tymczasem polityka naszego Naczelnika 
Państwa, rządu i Sejmu była ja k . najgorsza. 
Nie starano się o rozwój bogactw w kraju 
i o zaufanie zagranicy, ale robiono w ten 
sposób, aby kraj wewnątrz zrujnować, a 
zagranicę raz na zawsze zrazić do Polski.

Zła polityka sprawiła, że żyjemy w’ P o l
sce w tak trudnych warunkach. Polska bo
wiem jest z natury krajem bardzo bogatym 

' Posiadamy w Polsce; w ęgiel, naftę, sól, uro
dzajną glebę, bogate lasy i t. d. Gospodar
stwo nasze więc wielkie, tylko dot\ chczaso- 
wi gospodarze źle nim zarządzali i nie prr-
trąfili tych bogactw uchronić.

Jeżeli chcemy, ażeby warstwy robotnicze 
nie tylko posiadały prawa bardzo ładne na 
papierze, ale ażeby rzeczywiście żyły w 
dobrych warunkach—to niusimy zmienić go
spodarzy państwa, ą na icli miejsce posta 
wić ludzi mądrych i energicznych.

Dobra polityka państwa jest warunkiem 
dobrobytu warstwy robtniczej.

.N asz Sztandar"

Kłopoty y?nglji.
Jak to już pisaliśmy, Anglja starała się 

przez długoletnia wojnę zniszczyć przemysł 
i handel niemiecki, aby zagarnąć dla siebie 
rynki dotąd zajmowane przez niemców. Co 
się jednak stało?

Anglja dopięła tego, że przez czas woj- 
nyjiiem iecki handel zagraniczny prawie, że
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nie istn iał, lecz sam a zm uszona by ła  cały 
praw ie swój przem ysł p rzystosow ać do po 
trzeb  w ytw orzonych  skutk iem  w ojny. B ar
dzo rozw inięty  przem ysł m etalow y m usiał 
p rodukow ać działa, pociski tanki, sam ocho
d y . Inne gałęzie  przem ysłu  ja k . w łók ien
n icza, chem iczna i wiele innych  p ro d u k o 
wały dla po trzeb  arm ji. D oszło do tego, że 
A ng łja  uniem ożliw iw szy niemcom zbyt to 
w arów  sam a nie m iała nic, albo niewiele 
na sp rzedan ie  N atom iast k ra je , k tó re  do tąd  
spożyw ały  w ytw ory przem ysłu  obcego, zm u
szone były pom yśleć o zorganizow aniu  u 
siebie p rodukcji tych  przedm iotów , k tó ry ch  
do tychczasow i dostaw cy  nie mogii d o s ta r
czyć Dziś k ra je  te siła p rzyzw yczajen ia  do 
oszczędności obyw ają  sie bez wielu r z e c z \ ,  
a n iezbędne p ro d u k u ją  u siebie.

T aki s tan  rzeczy w połączen iu  z bardzo  
w ysokim  kursem  w aluty angielskiej w s to 
sunku  do w alut k rajów , k tó re  m ogłyby coś 
w A nglji kupow ać, spraw ił, że A nglja , jak 
zresz tą  i inne k ra je , przeżyw a dziś k ryzys 
ekonom iczny brak  zby tu  na sw oje tow ary 
i zw iązane z tern konsekw encje .

Je s t to jed en  z pow odów  dla k tó rego  
A nglja  s ta ra  się naw iązać sto sunk i h an d lo 
we z R osją  bolszew icką.

Drugim takim  pow odem  do' tegoż k roku  
je s t  konieczność zabezp ieczen ia  sobie ź ró 
deł naftow ych. Praw ie w szystk ie o k rę ty  
angielsk ie w osta tn ich  czasach  budow ane 
były  na opał ropą, bo opał ten je s t  daleko  
ekonom icznejszy  niż węgiel. Z drugiej znów 
s tro n y  w żadnej ze sw oich posiadłości A n
g lja  źródeł naftow ych  nic- posiad a  i d la te 
go to radaby  pod jak im ko lw iek  pozorem  
zrabow ać nam t. z. G alicję W schodnią , po 
łać k ra ju , obfitu jąca w bogate  tereny  nafto
we. Takim  sam ym  pożądąnym  dla niej k ą 
skiem  w Rosji są okolice B aku i B atum u.

Jak  więć widzimy w trak tow an iu  spraw  
m iędzynarodow ych  A nglja  nie k ieru je  się b y 

najm niej jak im iś sen tym entam i, ja k ą ś  tro ską  
o b y t i n iepodległość m ałych narodów  (np. U- 
kraina) lecz ty lko  ma na w zględzie - wój w ła
sny in teres. /<

Ze spraw urzędowych (Dokortcieuie)

L okale  zakw alifikow ane do za jęc ia  m ogą 
byc przez zarząd  gm iny zw aln iane w wy 
padkach.'
1) K iedy pow racają  rep a tr ja n c i (jeńcy cy 
wilni i w ojskow i, zak ładn icy  i reem igranci), 
należący  do rodziny  w łaściciela lokalu , a 
me p o siada ją  w łasnego m ieszkan ia— lub też 
p o w raca ja  do w łasnegc lokalu, za ję tego  przez 
zarząd  gm iny lub inne w ładze podczas- ich 
nieobecności.
2) K iedy rodzina pow iększa się (ożenek, 
zam ^żpójście, urodziny).
3) Kiedy rodzina skup ia  się w jednem  
m ieszkan iu , częściow o przez Z arząd  gminy 
zaję tem , zw łaszcza gdy zw ija się jed n o  z 
posiadanych  m ieszkań i pozostaw ia sobie 
tylko, jedno.

O soba, k o rz y s ta ją c a  z p rzydzielonego  mie 
szkania, jeśli zak łóca spokój publiczny, o- 
b rzy d za  w spółm ieszkańcom  pobyt w dom u, 
m oże być usun ięta  p rz e / w niesienie spraw y 
do w łaśc iw eg o 'sąd u . U sunięcie w ten sp o 
sób z lokalu  pow oduje  u tra tę  praw a do przy 
dzielen ia  innego  m ieszkania.

O d o rzeczeń  zarządu  gminy służy stronom  
praw o zażalenia  ze skutk iem  w strzym ują
cym do w ładzy adm in istracy jne j 11 instancji 
(W ojew ództw a) przez w niesienie skarg; na 
rę<-e w ładz 1 in st. w ciągu dni 7 od dnia 
następ n eg o  po dnm  doręczen ia  o rzeczen ia  
pisem nego.

O rzeczen ie  11 instancji m ożna zaskarżyć  
bezpośredn io  do N ajw yższego  T rybunału  
A dm in istracy jnego , a do czasu  jeg o  u tw o
rzen ia  — do S ądu  N ajw yższego  w W a rsz a 
wie. Z ask arżen ie  to  n ie  ma sk u tk u  w strzy 
m ującego .

Z a czynności z w ykonania  tej ustaw y z a 
rządy  gmin m aią prawo pobierania opłat k tó 
rych  w ysokość zatw ierdza Mmisti ;t vo S p iaw  
W ew nętrznych .

U staw a om ów iona w chodzi w życie od 
dnia 24 m aja 1922 r.
N a podstaw ie tej U staw y zarządy  gmin za  
zgodą M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych  
mogą w ydaw ać przepisy  o b o w iązu jąc -.
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Z Cyklu „Wojna**
Leżał nasz żołnierz na śnieżnej pościeli.
Pieśnią bojową—był dlań huk armałni,
Muzyką wzniosłą świst kul i szrapneli,
Smutkiem, że walczył poraź już ostatni.

Widział jak z niebios spłynął chór anieli, 
Wyzwolonego ducha z ziemskiej matni 
Zabrał do raju, gdzie wśród kwietnej bieli 
Czekał nań w szczęściu cały zespół bratni.

I straż go Boska stawiła u tronu.
Dając świadectwo jego dusznej ranie,
Że wa*czył hardo do samego zgonu 
"Z mysią, że kiedyś znów walczyć powstanie, 
Rzekł Bóg: Ojczyznę Twą wolnością darzę 
Za twoje rany. . . cnoty. . . i ołtarze-

J. Wutka

o n a s ią  „ r z e k ę "

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę W ładz 
Sanitarnych, Rady Miejskiej i Magistratu 
na opłakany .stan, w jakim się znajduje 
nasza „Skrwa", niegdyś rz.'ka, a < becnie, 
wskutek zaniedbania, obrzydliwa cuchnąca 
kałuża, hodowla i rozsadnik chorobotwór
czych drobnoustrojów.

Nie chcemy, aby nasz kochany Gosty
nin (najbogatsze miasto na święcie!) zyskał 
miano jakiegoś Niechluiowa, Smierdziejo- 
wic lub tym podobnej wielce ubliżającej na
zwy, nadawanej miasteczkom prowincjonal
nym pi zez opisujących swe „wrażenia z 
podióży po kraju** zjadliwych dziennikarzy 
warszawskich.

Należałoby skłomć właścicieli nierucho
mości, graniczących ze „Skrwa", do (czy
szczenia dna i uporządkowania brzegów7, 
lub też, co byłoby skuteczniejsze, wykonać 
te [trace pod nadzorem władz miejskich 
tak zw'. szarwarkami.

Od WvdaWnktWa/
Z powodu remontu maszyny dru- 

karskiej niniejszy numer „Głosu* 
wyszedł ze znacznym opóźnieniem.

ROZWIĄZANIE SZARADY z M  24.
Nadesłał p. R.-Winocki z Warszawy i „A. K.“ z Ło

dzi. I. Sze-rzy-cie-le o-świa-ty 11. Wła - dy-sław Or-k*n 
„Drze-wiej*.

ODPOW IEDZI R E D A K C J I
P. L. Jaworski, w m. Możemy umieścić po dokonaniu 

pewnych poprawek. Zechce Pan pofatygować się do re
dakcji któregokolwiek dnia w oznaczonych godzinach. .

O G ŁOSZENIA
„Na wniosek Wydziału Powiatowego. Sejmik jednomyślnie 

powziął na posiedzeniu w dniu 16 marca r. b. uchwałę 7.
„Sejmik Powiatowy ucbwrrla podwyższyć stawkę podatku 

komunalnego ©d bilardów na 1922 r. do wysokości 10.000 
mk. ód jednego bilardu.*

Uchwala powyższa zatwierdzona przez, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych pismem z dnia 10 czerwca 1922 r. cZ ,I960.

Przewodniczący Wydziału
Starosta

w/z Z. G A L O T Z Y

S T A T U T
p o (1 a t k u s z p i t- a 1 n e <r <>.

W myśl art. 8 Dekretu Naczelnika Pań
stwa z dnia 7 lutego 1919 roku Sejurk Po
wiatowy Gostyniński uchwalił na posiedze- 
dzeniu w dniu 1r>. III. 1922 roku następu 
jący statut o podatku szpitalnym.
§ 1 W szystkie osoby zamieszkałe w gra
nicach administracyjnych powiatu Gostyniń- 
skiego i przybyłe na czas pobytu dłuższy 
niż 6 miesięcy opłacają podatek szpitalny. 
§ 2 Od opłaty podatku szpitalnego zwol
nieni są: 1) dziec; do skończonych lat 14, 
2) wojskowi na czynnej służbie, 3) zakon
nicy i zakonnice, 4) osoby żyjące z dobro
czynności publicznej 3) < soby pracujące w 
instytucjach i przedsiębiorstwach, które za
pewniają swym pracownikom .we wlasnvcb 
szpitalach dostateczną opiekę lekarską i 
szpitalną, 6) pracownicy komunalni, urzędni-
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cy i funkcjonarjusze państwowi 7) emeryci. 
§ 3. Do wymiaru podatku na 1921 rok lud
ność powiatu dzieli się na cztery kategorje: 
Do kategorji I-ej zalicza się:
właścicieli ziemskich, posiadających powy
żej 100 morgów ziemi, właścicieli młynów 
motorowych, właścicieli nieruchomości miej
skich, których wartość majątku przenosi 
12,000,<100 marek, kupców 1 i 11 kategorji, 
właścicieli przedsiębiorstw przemysłowych I, 
11, 111 i IV kategorji, właścicieli aptek, oraz 
osoby, których dochod roczny przekracza 
1,000,000 marek.
Do kategorji 11 zalicza się‘
właścicieli ziem ski, h, posiadających  <>d 30
do 100 morgow ziemi, właścicieli przedsię
biorstw handlowych 111 kategorji i przemy
słowych V, Vl i VII kategorji, właścicieli nie 
ruchomości miejskich, których wartość ma
jątku przenosi od 5 do 12 miljonów marek 
i osoby, których dochód roczny przekracza 
500,00l) marek do 1 miljona.
Do kategorji 111 zalicza się:
posiadaczy od 10 do 30 morgów ziemi, wła
ścicieli przedsiębiorstw handlowych iV ka- 
tegroji i przemysłowych V111 kategorji, wła
ścicieli wiatraków, właścicieli nieruchomości 
wartości od 1 do 5 miljonów marek oraz o- 
soby z dochodem rocznym od 300 do 500 
tysięcy marek.
Do kategorji IV zalicza się;
wszystkich pozostałych mieszkańców po
wiatu, niezaliczonych do kategorji 1, 11 i 
111-ej.
Ludność 1-ej kategorji opłaca podatek za 
siebie, najbliższych członków rodziny od o- 
sobistej służby domowej po 500 mk., 11-ej 
kategorji po 300 marek, 111-ej kategorji po 
200 mk. i lV-ej kategorji, rodziny opłacają 
po 50 marek od osoby.
§ 4. Od osób uchylających się od płacenia, 
podatek będzie ściągany prżymusowo przez 
organy administracyjne.

Za opóźnienie w opłacie pobierana będzie 
oplata jak w statucie kar za zwłokę i kosz
tów egzekucyjnych.
§ 5. Osoba utrzymująca rodzinę opłaca po
datek szpitalny również za wszystkich człon

ków rodziny przez nia utrzymywanych i 
przy niej zamieszkałych z wyjątkiem osób 
wymienionych w p. 1. § 2.
§ 6. Wydział Powiatowy w razie wyjątko
wo ciężkiego położenia materjalnego płat
nika, może na wniosek Rady Gminnej lub 
Miejskiej odroczyć termin płatności po
datku, rozłożyć go na raty, a także w ca
łości lub częściowo umorzyć.
§ 7. Osoby uchylające się od złożenia w 
czasie wyznaczonym informacji, żądanych 
przez Urząd gminy i Wydział Powiatowy 
lub też składający świadomie informacje nie
prawdziwe będą pociągane do odpowiedzial
ności karnej.
§ 8. Osobom, które opłaciły podatek szpi
talny, a także osobom, za które podatek u- 
iszczony został, jak również i dzieciom  nie- 
podlegajacym opodatkowaniu' (§ 2 p.l i §5) 
udzielane będzie bezpłatne leczenie klinicz 
ne w powiatowych szpitalach, a w razach 
wyjątkowych również w szpitalach innych 
na następujących warunkach:
1. Przyjęcie do szpitala powiatowego nastą
pi po orzeczeniu lekarza, iż leczenie w szpi
talu jest konieczne, o potrzebie leczenia w 
szpitalach obcych decyduje lekarz powia
towy .
2. Leczenie będzie się odbywało w salach
ogólnych.
§ 9. Koszty kuracji od osoby, za które po
datek szpitalny nie został wpłacony, ustala 
Wydział Powiatowy.
§10. Z wpływów podatku szpitalnego bę
dą zakładane i utrzymywane szpitale powia
towe, oraz opłacane koszta kuracyjne w 
obcych szpitalah za mieszkańców powiatu. 
§ 11. Statut niniejszy po zatwierdzeniu go 
przez władze nadzorcze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia i obowiązywać będzie do 
dnia 31 grudnia 1922 roku.
Statut niniejszy został zatwierdzony przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, pismem 
z dnia 17 maja 1 922 roku L. Sz. 1941.

Przewodniczący Wydziału Pow.
S t a r o s  t. a

wiz. Z. GALOlZY.
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Czeslaw Browarski, zamieszkały we wsi 
Solec, gminy Rataje, zgubił tymcz. zaśw. 
demobilizacyjne, wydane przez oficera ewi
dencyjnego w Gostyninie przy P. K. U. Płock.

U  K  W T »  M T  A

|  J ó z e t iś ry g ie rm a n
przyjmuje pacjentów codziennie w godz. 10 - 1 i 3-6

S T A T U T
o powiatowym podatku od zwierząt do
mowych w powiecie Gostynińskim na

1922 rok.

§ 1. Samodzielny podatek komunalny od zwierząt do
mowych ma byc pobierany w następującym wymiarze:
a) za konie w wieku powyżej roku po 150 mk, od 
sztuki, konie poniżej 2 j roku są wolne od podatku,
b) za buhaje, woły, krowy i jałownik w wieku powy
żej 6 miesięcy po 125 marek od sztuki,
c) za cielęta w wieku ponad cztery tygodnie do 6-ciu 
miesięcy po 25 mk. od sztuki; cielęta poniżej 4-ch tygodni 
wolne są od podatku,
dj za owce i kozy w wieku powyżej 6-ciu miesięsy po 
25 mk. od sztuki, młodsze sztuki niepodlegają opodat
kowaniu,
e) za świnie w wieku ponad 4 miesiące po 100 marek 
od sztuki. O obowiązku podatkowym decyduje wiek zwie
rząt w dniu spisu.
§ 2. Podatek powyższy będzie pobierany na rzecz Po- 

.wiatowego Związku Komunalnego jednocześnie z poćat 
kiem państwowym ód zwierząt domowych.
§ 3. Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Statut niniejszy uchwalony został na posiedzeniu Sej
miku Powiatowego w dniu 16.111 1922 r, i zatwierdź >ny 
przez Ministerstwo Sprau Wewnętrznych pismem z dnia
17 maja 1922 r. Ne S. Z. 1942.

Przewodniczący Wydziału 

S t a r o s t a

w/z. Z. G A L O T Z Y

Dnia 1 czerwca r. b. skradziono w Kutnie paszport," 
bilet na rewolwer, rozmaite kwity i 20,000 mk. miesz
kańcowi os. Sumino gm. Duninów Janowi Wojciechow
skiemu.

Bronisław Kubian i Marjanna Kubiak z domuMalinow 
ska zgubili dowody osobiste, wydane przez urz. gin. Szy
dłów ziemi piotrkowskiej, oraz kartę powołania do wojska 
na imię Bron. Kubiaka, wydaną przez P. K. U. Kalisz. 
Ostrzega się pized nadużyciem.

Na wniosek Pady gminnej gminy Łąck z dnia 14, IV 1919 
roku i gm. Lucień z dnia 2 maja 1919 r. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych decyzją z dnia 21 maja 1922 r. 
N° A O 16o8 zmienia nazwy wsi „Luisćnthal* gminy Łąck 
na „Ludwików*; „beoigenthal, gin: Lucień na „Miałkó- 
wek“ i „Heinleben* gminy Lucień na „Podgórze41,

Przewodniczący Wydziału 
S t a r o s t a  

w/z Z. G A L 0 T Z Y

Gostynin, dnia 23 czerw a 1922 roku.

DOKTÓR MEDYCYNY

W i t o l d ,  d u r a h a
R )  n e k, 2 3.

Przyjmuje chorych codziennie od g, 10— 12 i 3—5.

Zagubiono dokumenty: tymczasowy dowód osobisty, wy
dany przez Magistrat rr. Gostynina, metrykę urodzenia 
i kartę po wołania, wydaną przez oficera ewidencyjnego na 
powiat Gostyniński, należące j o  mieszkańca rn, Go.-tynina 
Hersza Cwajgnańa.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI; Gostynin, ul. Kutnowska 23, — dla depesz: Gostynin — Głos
Dla Interesantów redakcja otwarta: w dnie powszednie od godz. 10 — 13-ej, w niedziele i święta on 1! 12-ej.
Poza temi godzinami przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje drukarnia W. Kożuclr.wskiugo, Goz'y:d ., ul. V. e>,,ia il-1 3

Redakcja żadnych rękopisów nie zwraca, listów nieopłaconych nie przyjmuj , korespondenci,i i , .tykułów nieopatrzo- 
nych czytelnym p dplsem i adŁsem autora, nie uwzględnia.

R ^ k m rT K T sT p O P Ł A W S ^ I Wydawca: Wł bOŻUCHOWSKI
Druk. W. kożnchowukingo w Gostyninie.
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